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„Wszystka piękna jesteś…”1 – tak sensus fidelium  określa Maryję. Wszystka, 
tzn. od początku i w każdym wymiarze. Maryja jest piękna pięknem nadprzy
rodzonym. Albowiem piękno M aryi jest od Boga: „Bądź pozdrowiona, pełna 
łaski, Pan z Tobą” (Łk 1, 28). To nadprzyrodzone piękno rozszerza się i zachwy
ca ponadto również cielesne piękno Matki Jezusa2. Wymownie wyraża to hymn 
z XI-XII wieku. Ave Regina caelorum, zwłaszcza druga zwrotka: „Witaj, niebios 
Królowo, / Witaj, Pani Aniołów, / Witaj, Różdżko i Bramo; / Jasność zrodziłaś 
światu. / Ciesz się, Panno chwalebna, / Ponad wszystkie piękniejsza, / Witaj, 
o Najśliczniejsza, / Proś Chrystusa za nam i”3. Porywająca piękność Pani towa
rzyszy zawsze zjawieniu się Maryi na różnych miejscach w świecie4.

Piękno nadprzyrodzone jaśnieje szczególnym blaskiem. M aryja zjawiając 
się przychodzi w świetle (również cudowne obrazy jaśnieją niezwykłym bla
skiem), jako znak Boga, odwiecznej światłości5: „Oto jawisz się (…) «w blasku 
piękności». Twe dziewicze ciało jest całe święte”6.

Świętość promieniuje pięknem. Maryja zaś jest cała święta. To właśnie Ona 
„jest wychowawczynią Kościoła przez piękno swoich cnót”7. Albowiem świę
tość „jaśnieje w Kościele szczególnym pięknem”8.
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Jest to przecież piękno Bożej miłości, woń przecudowna, pokarm  i napój 
zarazem. Jakże nieraz długo niedostrzegane, a przecież tak poszukiwane. Jak 
wyznaje św. Augustyn: „Późno Cię ukochałem, Piękności dawna i zawsze nowa! 
Późno Cię ukochałem! We mnie byłeś, ja zaś byłem na zewnątrz i na zewnątrz 
Cię poszukiwałem. Sam pełen brzydoty, biegłem za pięknem, które stworzyłeś, 
byłeś ze mną, ale ja nie byłem z Tobą. Z dala od Ciebie trzym ały mnie stwo
rzenia, które nie istniałyby w ogóle, gdyby nie istniały w Tobie. Przemówiłeś, 
zawołałeś i pokonałeś moją głuchotę. Zajaśniałeś, Twoje światło usunęło moją 
ślepotę. Zapachniałeś wokoło, poczułem i chłonę Ciebie. Raz zakosztowałem, 
a oto łaknę i pragnę; dotknąłeś, a oto płonę pragnieniem Twojego pokoju”9.

Tu, w tym miejscu, można i należy zwrócić się z prośbą do M atki M iło
sierdzia: „Panno święta, co Jasnej bronisz Częstochowy i w Ostrej świecisz 
Bramie”10, „Ty jesteś, Pani, piękną doliną, która rozkwita liliami cnoty; w To
bie jest źródło wszelkiego dobra, przyjdź więc z pomocą ludziom znękanym. 
O Maryjo!”11
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